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Jacek Swigulski

Urodzony w 1977 roku w todzi. Studiowat na Wydziale Edukacji Wizualnej Akademii Sztuk Piek-
nych im. Wiadystawa Strzeminskiego w todzi. W 2006 roku obronit z wyrdznieniem dyplom
z malarstwa i rysunku. W trakcie studiéw otrzymat stypendium rzadu dunskiego. W latach
1997-2001 studiowat takze filozofie i kulturoznawstwo na Uniwersytecie tédzkim. Dwukrotnie
zostat wymieniony w Kompasie Mtodej Sztuki — rankingu artystéw opublikowanym na tamach
+Rzeczypospolitej”. Od roku 2000 regularnie wystawia prace w panstwowych i prywatnych gale-
riach sztuki w catej Polsce. W swoim dorobku ma juz ponad trzydziesci wystaw indywidualnych,
a w 2014 roku prezentowat swoja sztuke na zbiorowej wystawie w Amsterdamie. Stale wspot-
pracuje z liczacymi sie galeriami komercyjnymi w kraju, a jego prace znajduja sie w prywatnych
kolekcjach w Polsce, Anglii, Holandii i Szwajcarii. Z powodzeniem od lat zajmuje sie réwniez
edukacja plastyczna, prowadzac autorskg pracownie plastyczng dla mtodziezy i dorostych oraz
wspodtpracuje z lokalnymi instytucjami os$wiatowo-kulturalnymi. Za osiggniecia w dziedzinie
tworczosci artystycznej, upowszechnianie débr kultury oraz szczegdlne zaangazowanie w prace
na rzecz kultury w 2022 roku otrzymat Nagrode Marszatka Wojewo6dztwa tédzkiego, a w roku
2023 zostat nominowany do tytutu Osobowos¢ Roku 2022.
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He was born in 1977 in £6dz. He studied at Wtadystaw Strzeminski Academy of Fine Arts in £6dz
at the Faculty of Visual Education. In 2006 he graduated with honors degree in painting and
drawing. During his studies he received a scholarship of the Danish Government. In 1997-2001
he also studied Philosophy and Cultural Studies at the University of £Lodz. He is listed twice in
the Compass of Modern Polish Art - the prestigious ranking of ,Rzeczpospolita”. He has shown
his works in both public and private galleries throughout the country for ten years. He has
more than thirty solo exhibitions and in 2014 he presented his art at a group exhibition in Am-
sterdam. In addition, he constantly collaborates with major commercial galleries in Poland, and
his works are in private collections in Poland, England, Netherlands and Switzerland. The artist
has successfully taken care of artistic education of youth and adults for many years, guiding
his art studio. He is involved in the works of many local educational and cultural institutions.
In 2022, he received the ,Marshal of the £édz Voivodeship” award for his outstanding creative
activity, dissemination of, and active involvement in the promotion of culture. He has also been
nominated to compete for the title of ,Personality of the Year 2022".




POWROTY - PEJZAZ WEWNETRZNY

To znamienne, ze jezyk, stale ewoluujacy i onie$mielajacy swoim bogactwem, jest stosunkowo
nieprecyzyjnym narzedziem do wyrazania stanéw emocjonalnych. Ukierunkowany na narra-
cyjnos¢, zwiazki przyczynowo-skutkowe i darwinistyczng praktycznos¢, zmusza do ucieczek
w nieskofnczony s$wiat metafor i poréwnan kazdego, kto zdecyduje sie zwerbalizowa¢ -
z uwzglednieniem najdrobniejszych szczegdtéw — koloryt osobistego uniesienia. Sprawe kom-
plikuje fakt, ze stowniki petne sg putapek w postaci poje¢ elementarnych, ktérych domysine
znaczenie wywotuje u adresatéw skojarzenia ze skrajnie odmiennymi doswiadczeniami.

W Swietle powyzszych rozwazan umieszczenie hasta powroty w tytule wystawy prac Jacka
Swigulskiego wydaje sie zabiegiem w petni $wiadomym, zwiastujagcym zaproszenie odbiorcy
do odbycia refleksyjnej podrézy po obrzezach wiasnej pamieci. Przyjeto ono nieoczywista, ale
zaskakujaco skuteczng forme, bowiem bodzcem do przeprowadzenia autoanalizy ma by¢ w tym
przypadku malarstwo krajobrazowe - gatunek kojarzony z naskérkowg impresja, reka Swigul-
skiego przedefiniowany i potraktowany jak nos$nik uniwersalnych symboli.

O plenerowej twoérczosci Swigulskiego nie sposdb méwi¢ inaczej, jak o pejzazach osobnych.
Powstate w przestrzeniach nietknietych zebem cywilizacji, z rzadka konfrontuja odbiorce z repre-
zentacja przyrody per se, na trop malarskich inspiracji naprowadzajac go wytacznie figuratywny-
mi detalami i nadanymi im tytutami. Doswiadczenie kontaktu z natura stanowi dla autora punkt
wyijscia, jest tworzywem, ktore — odarte z egocentrycznych konotacji przez cztowieka-stworce
- stuzy odwaznym poszukiwaniom na pograniczu kompozyciji i teorii koloru. Na ptétnach Swigul-
skiego sielankowe krajobrazy zamieniaja sie w kipigce niepokojem areny walk o dominacje figur
i barw, a mocne pociagniecia pedzlem i wyraziste faktury sugeruja, ze autor dostrzega w naturze
przede wszystkim zywiot: dziki, nieokietznany i niebezpieczny. Dominujaca na wiekszosci prac
ziemia wypiera niebo, anektuje je, nakazujac jej mieszkancom zarzucenie marzen o sacrum. Ma
jednak ona wyjatkowo zmeczone oblicze, zniszczone odbywajacym sie na jej tonie nieskonczo-
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nym cyklem narodzin i $mierci, o ktérym przypominaja wypetnione niezaschnieta wciaz krwia
spekania na jej powierzchni. Gdzie$ w oddali zamajaczy czasem nieswiadomy nieuchronnej
zguby dziki ptak, zagubiony, abstrakcyjny byt powotany do istnienia tylko po to, by swoja niewin-
noscig hiperbolizowaé obojetnosc¢ swiata.

Swigulski nie stawia kropki po sformutowaniu wstepnej diagnozy otaczajacej nas rzeczywistosci.
Przeciwnie, zredukowany do niezbednych elementéw model Srodowiska rozszerza o autorski
komentarz, kreslac wyrazny, ludzki znak na dziewiczym i nieprzyjaznym terenie. Analitycznym
spojrzeniem przeczesuje zastang przestrzen, zatrzymujac wzrok na kazdym obiekcie, kazdym
konturze, kazdym zbiegu linii zdolnym do wywotania w nim podszytego melancholig drzenia. To
wyraz oddawanego naturze hotdu oraz gotowosci do pojednania z nig, uwieczniony w mozliwie
najbardziej ludzki - bo dyktowany percepcja emocjonalng - sposéb; to takze wyraz osobistej
tesknoty za migawkami z przesziosci (niejako ttumaczacej zdehumanizowana atmosfere tych
obrazoéw, sprowadzajaca ludzkos¢ do ,ja” obserwatora) i préba dostrzezenia ich odbi¢ w teraz-
niejszosci. Tozsamy proces odbywa sie w $wiadomosci adresata prac Swigulskiego. Uniwersal-
nos¢ prezentowanych obrazéw, wynikajaca wprost z zakotwiczenia ich tresci pomiedzy prawda
a konfabulacja, prowokuje odbiorce do odnajdywania w nich drobin wtasnej tozsamosci. Pejzaz
w wykonaniu Swigulskiego jest w istocie psychologicznym szkicem, zapisem efemerycznych
zachtysnie¢, zbudowanym z fragmentéw doswiadczen naszych przodkéw, naszych potomkéw
i nas samych: zarysu lesnej drézki ewokujacej wspomnienie dzieciecych wypraw na wies, spa-
lonej storicem polany kojarzonej z pierwszg mitoscig, zacienionego zagajnika symbolizujacego
palaca potrzebe wyciszenia i skupienia na tym, co wewnetrzne.

Czy wspomniane we wstepie problemy jezykowe moga by¢ argumentem ttumaczacym podje-
cie przez czlowieka wrazliwego decyzji o siegnieciu po farby i pedzel? O to nalezatoby zapytac
samych artystow, jednak nie ulega watpliwosci, ze przenikliwos¢ i gtdéd obserwacji pobudzity
Swigulskiego do snucia opowieséci o tym wymiarze sfery duchowej, ktérego nie wypada znie-
ksztatca¢ mowa artykutowana.

Krzysztof Badowiec




RETURNS - INTERNAL LANDSCAPE

It seems striking that language — while constantly evolving and intimidating in its richness - is
a relatively inaccurate tool when it comes to expressing emotional states. Aimed at narration,
cause-and-effect relationships and Darwinistic practicality, it forces anyone attempting to verba-
lize (down to the slightest detail) the colour of personal exaltation to seek refuge in the infinite
world of metaphors and comparisons. The matter is further complicated by the fact that dictio-
naries are fraught with pitfalls of elementary concepts whose implied meaning evokes among
the audience connotations with disparate experiences.

In the light of these considerations, the use of the word returns in the title of Jacek Swigulski’s
exhibition appears to be a deliberate decision signalling an invitation for the spectators to
embark on a contemplative journey through the outskirts of their own memories. The offer has
taken on a peculiar but surprisingly effective form because the impulse to conduct the self-analy-
sis is in this case landscape painting — a genre commonly associated with skin-deep impressions
- redefined by Swigulski’s hand and treated as a medium for universal symbols.

While discussing the scenery in Swigulski’s paintings, it is impossible not to refer to them as se-
parate landscapes. Created in spaces unspoiled by civilization they rarely confront the audience
with images of nature per se, hinting instead at the inspiration behind each work only through
their figurative details and titles. For the artist, the experience of contact with nature is a star-
ting point, a medium stripped of the egocentric connotations by the human creator to provide
a space for bold experiments at the interface of composition and colour theory. On Swigulski’s
canvas, bucolic landscapes transform into tumultuous arenas where shapes and colours strug-
gle for dominance while powerful brushstrokes and pronounced textures suggest that their
author perceives nature primarily as an element: wild, untamed and dangerous. In most pieces,
earth dominates the space superseding the sky as if annexing heaven and ordering its dwellers
to abandon their dreams of sacrum. However, its weary face is run-down by the endless cycle
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of birth and death - the surface cracks filled with semi-dried blood are a stark reminder of the
perpetual process. A wild bird looming in the distance is unaware of its impending doom, a lost
abstract being brought to life only for its innocence to highlight the world’s indifference.

Swigulski does not stop at making his initial diagnosis of the world around us. On the contrary, his
model of the environment while reduced to the essential minimum is expanded by the addition
of the author’s commentary, a clearly outlined human mark on the hostile virgin territory. With
his analytical eye, he scrutinizes the existing space, fixing his gaze on every object, every contour,
every intersection of lines capable of giving him a thrill laced with melancholy. It is an expression
of a tribute to nature and a readiness to reconcile with it — perpetuated in the most human way
possible as it is dictated by the artist's emotional perception. It also manifests a longing for snap-
shots from the past (which somewhat explains the dehumanized atmosphere of the paintings
reducing humanity to the observer’s “I) as well as an attempt to spot their reflections in the
present. An identical process occurs in the mind of the artist’s audience. The universality which
the presented works owe to their contents being anchored firmly between truth and confabu-
lation provokes the spectators to search for crumbs of their own identity in them. The landscape
painted by Swigulski is in fact a psychological sketch, a record of fleeting exhilaration built from
fragments of the experiences of our ancestors, our descendants as well as our own: the outline
of a forest path evoking the memory of childhood trips to the country, a sun-scorched clearing
associated with one’s first love, a shady grove symbolizing an urgent need to be at peace and
focus on the inner self.

Can the language issues mentioned at the start serve as an argument justifying a sensitive man’s
decision to pick up painting? While it remains a question for the artists, there is no doubt that
sagacity and inquisitiveness drove Swigulski to spin a tale about the spiritual dimension which is
best not distorted with articulated speech.

Krzysztof Badowiec
translation: Dobrochna Jagietto




POWROTY | POZEGNANIA

Jacek Swigulski to jeden z najaktywniejszych polskich artystéw, wytrawny malarz i rysownik,
ceniony edukator, autor wystaw i tekstéw o sztuce, pracowity i konsekwentny w swoich twor-
czych poszukiwaniach. Intensywne s3 zwilaszcza ostatnie lata, obfitujgce w wazne dla tego
autora artefakty i wydarzenia, poparte jego indywidualnymi ekspozycjami w muzeach, galeriach
i osrodkach kultury w catej Polsce. To wynik bezustannych poszukiwan tre$ciowych i ekspery-
mentéw formalnych w obrebie dwéch kluczowych dla rozwoju jego sztuki malarskich cykli:
Wszystko dookofa” i ,Pejzaz wewnetrzny”. Pierwszy jest zapisem badan nad figuracja — jej rodza-
jowoscia, postrzegang w kontekscie estetycznym i humanistycznym. Drugi to efekt trwajacej od
2013 roku fascynaciji artysty krajobrazem, jego wrazeniowoscia, rytmem, zapachem, dZzwieczno-
$cig i ciszg, witalnoscia i cyklicznoscia.

Czysty pejzaz ciggle go zaskakuje i inspiruje, cho¢ od lat uwiecznia zazwyczaj te same miejsca:
Jure Krakowsko-Czestochowska, Bieszczady i rodzinny Boréw. To wiasnie prostota zaoranego
pola zwysokim horyzontem obudzita w Jacku wrazliwos¢ na piekno przyrody, wnikliwie obserwo-
wanej, analizowanej formalnie i przetwarzanej w jego wyobrazZni na syntetyczne kadry utrzyma-
ne w waskich gamach przetamanego koloru. Te obrazy tylko z pozoru sg abstrakcyjne, punktem
wyjscia jest zawsze jakis konkretny widok, maksymalnie oczyszczany ze szczeg6téw, tak aby
wydoby¢ esencje natury, jej site i piekno. Glebie tych przedstawien buduja kontrasty walorowe
i barwne, autor nie boi sie uzywac czystej czerni lub czystej bieli, odwaznie zestawianej zaréwno
z kolorami jaskrawymi, wrecz fosforyzujacymi, jak i subtelnie przetamanymi, paletowymi, ktérych
ptaszczyzny obwodzi dosadnym konturem. Surowos¢ podkreslajg takze szerokie pociagnie-
Cia pedzla, czasami tez szpachli, jak w cyklu ,Jura” z 2013 roku - czterech ptytach tworzacych
jeden cigg malarski. Znaczacy jest tez wybor farb olejnych, pozwalajacych bardziej wycyzelowac
i wysmakowac obraz dzieki impastom i laserunkom, a zarazem wymuszajacych na autorze
przerwy w malowaniu obrazu, ktére daja mu czas do namystu, a tym samym pozwalaja po-
wréci¢ do pracy z nowg energig i $wiezymi przemysleniami. Jacek Swigulski zawsze szuka
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w obrazie tresci, aktualnych i uniwersalnych, a pejzaz jest ku temu idealnym pretekstem. Dlatego
z uporem i satysfakcja powraca w te same miejsca, aby delektowa¢ sie ich zmiennoscia, bo
przeciez w przyrodzie, jak w zyciu, wszystko ptynie i podlega bezustannej ewolucji. Tak jest
z Bieszczadami, ktérych bezkres i dziewiczos¢ zaowocowaty bodajze najbardziej urzekajacymi
estetycznie pracami z 2015 roku, cho¢ zdarzajg mu sie réwniez inspiracje bardziej egzotycznymi
miejscami, jak przetecza Chang La - najwyzsza przetecza drogowa w Indiach - ktérej ekspresyjne
widoki sg efektem podrézy z 2017 roku.

Na drugim biegunie malarskich poszukiwan Jacka w obrebie krajobrazu sytuuja sie subtelne
i efemeryczne ,Monochromaty Jurajskie” realizowane technika lawunku (tusz, akryl, akwarela) na
tekturach - bardziej subtelng i kameralng, takze ze wzgledu na mniejsze formaty prac. Te pod-
malowane rysunki przywodza na mys$l mtodopolskie pejzaze, oddajace emocjonalny dramatyzm
przyrody, stany duszy, zycie wewnetrzne cztowieka i targajgce nim namietnosci — uosabiane
przez zywioty natury. Jacek Swigulski jest w jakims$ stopniu kontynuatorem tych tradycji, spad-
kobiercg modernistycznego myslenia, ale dopisuje do nich wtasny rozdziat. Nie ukrywa fascynagji
ekspresjg informelu i polskim koloryzmem, zwitaszcza malarstwem Piotra Potworowskiego,
Artura Nachta-Samborskiego czy Teresy Pagowskiej, cho¢ jego obrazy s bardziej zdyscyplino-
wane formalnie - to poktosie studiéow w tédzkiej Akademii Sztuk Pieknych im. Wiadystawa Strze-
minskiego. Prostota ujecia, syntetyzowanie przestrzeni obrazu, zawezanie gam barwnych, budo-
wanie kompozycji na jednej dominancie, np. linii lub plamie rozbijajacej pozorng jednorodnos¢
tta — to nie tylko ¢wiczenie reki, ale i gimnastykowanie umystu w poszukiwaniu nowych jakosci
formalnych i tresciowych. Nie unika przy tym dekoracyjnosci, ktora jest by¢ moze podswiadoma,
ale istotna w odbiorze jego sztuki. Pejzaze Jacka udowadniaja, ze aby kreowaé nowe artystyczne
byty, nie trzeba szuka¢ daleko ani rozmienia¢ sie na drobne. Powroty sg wyrazem dojrzatosci
autora, Swiadomego celéw i mozliwosci, jakie stawia przed nim pejzaz, nie tylko polski.

Ta prezentacja ma jeszcze jeden, symboliczny wymiar. Jacek Swigulski powraca do Galerii Imagina-
rium po siedmiu latach z nowymi, czy raczej - zinnymi pracami (w 2016 roku miat w tej przestrze-
ni wystawe malarstwa figuratywnego), objawiajgc widzowi inne mozliwosci twércze i inny zakres
tematycznych poszukiwan. Czyni to w znaczacym momencie — w roku obchodéw 70-lecia dziatal-
nosci tédzkiego Domu Kultury, z ktérym jako edukator zwigzany jest od 17 lat, a zarazem tuz przed
czasowg wyprowadzka instytucji z obecnego lokum. Czy powrdci do niej z nowymi pomystami
i pracami? Bytyby to dwa kolejne, szczesliwe powroty, ktérych nalezy zyczy¢ i artyscie i £t DK.

Monika Nowakowska




RETURNS AND GOODBYES

Jacek Swigulski is one of the most active Polish artists, a consummate painter and sketcher,
a valued teacher, the author of exhibitions and art articles who is industrious and persistent in his
art endeavors. The last years have been particularly intense for him given the number of created
art works and exhibitions which were held in museums, art galleries and culture centers across
Poland. This is the result of his relentless search for content and formal experiments within the
two painting series: “The Surroundings” and “Internal landscape” which are crucial for his art
development. The first one is dedicated to his research on figurative art and its generic character
perceived in aesthetic and humanistic aspects. The second one presents the effect of the artist’s
fascination with landscape - its sensitivity, rhythm, smell, sonority and silence, vitality and cycli-
cal nature, lasting since 2013.

The raw landscape constantly surprises and inspires him even though he has been depicting
the familiar places, such as Bieszczady Mountains, The Krakéw-Czestochowa Upland and his
hometown Boréw, for many years. It was the simplicity of the plowed field with a high horizon
that awakened in Jacek the sensitivity to nature’s beauty - carefully observed, formally analyzed
and transformed in his imagination into synthetic frames containing a narrow color range. At
first glance, the paintings seem to be abstract. However, their point of reference always revolves
around some specific panorama that has been brushed of all the details to evoke the essence of
nature, its strength and beauty. The depth of Swigulski’s paintings is built using contrast — both
in terms of structure and color. The artist is not afraid of using pure black or white boldly combi-
ned with bright, almost fluorescent colors or with more subtle undertones marked with distinct
contour. The austerity in paintings is emphasized by broad brush strokes or palette knives, as in
the “Jura” series from 2013 which consisted of four boards forming one painting sequence. The
choice of oil paint is also substantial. It facilitates the creation of precise and refined artworks
using the impasto and glaze technique. Moreover, oil paint forces artist to take breaks giving
him the space to think and then return to work with new energy and fresh thoughts. Jacek
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Swigulski in his paintings always searches for valid and universal content and landscape can be
a great pretext for that. For that reason, he is tenacious and excited to return to the same places,
indulging in their variability. Nature, like life, floats and undergoes constant evolution. For instan-
ce, the vast and untamed Bieszczady Mountains inspired him to create one of the most aesthe-
tically pleasing works in 2015. However, he also became inspired by more exotic places such as
Chang La Pass - one of the highest mountain passes in the Ladakh Range in India. The effects of
that journey are the expressive paintings from 2017.

On the opposite pole of Jacek’s art endeavors are subtle, ephemeral pieces called “The Jurassic
Monochromes” created in the wash technique (ink, acrylic and watercolor paint) on cardboard,
smaller in size. Those semi transparent paintings remind of the “Young Poland” (Polish: “Mtoda
Polska”) landscapes reflecting the dramatic quality of nature, the condition of a soul, internal
life of a human and his passions represented as the elements. Jacek Swigulski follows this art
period and the modernistic approach but he writes another chapter to the story. He is allured
by Informalism and Polish Colorists group, especially the paintings of Piotr Potworowski, Artur
Nacht-Samborski or Teresa Paggowska. However, his works are more formally disciplined. It may
be connected with his studies at Wiadystaw Strzeminski Academy of Fine Arts in £t6dz. The
simplicity of representation, synthetic approach, narrow color range, the placement of one do-
minant in composition such as line or spot that differentiates the apparent homogeneity of the
background - these measures are not only the practice of hands but also the brain exercise and
search for new formal and content quality. The artist does not avoid decorativeness that may be
subliminal but surely valid in reception of his works. Jacek’s landscapes prove that new artistic
beings are within our reach. Those “returns” signify his maturity and awareness of the goals and
possibilities that landscapes (both Polish and foreign) can offer.

This exhibition is also a symbolic event. Jacek Swigulski returns to the Imaginarium Gallery after
seven years with new or rather different artworks. In 2016 he presented figurative paintings that
opened the audience to new artistic possibilities and themes. This exhibition is organized during
the meaningful period. This year the cultural institution - £édzki Dom Kultury is celebrating its
70th anniversary. Swigulski has been working there for 17 years. Moreover, this is the last exhibi-
tion before the planned temporal relocation of the institution. Will he come back with new ideas
and works? It would be a double return that is wished for both the artist and the institution.

Monika Nowakowska
translation: Dominika Bernacka




widoki. Nie potrzeba wielkich talentéw ani tez godnej ich publicznosci. O piekno nie trzeba za-
biega¢, nie trzeba go tworzyc¢. Ono jest. Jedli tylko by¢ mu sie pozwoli. Taka swiadomos¢ daje
ukojenie. Samotnos¢ wobec $wiata zmienia w istnienie w Swiecie. W tych obrazach ja najczesciej
znajduje sie poza kadrem, jest roztapiajacym sie w widoku spojrzeniem.

Lecz taka perspektywa budzi tez niepokdj, jak niemal kazda proba uznania, ze nasze istnienie nie

tylko jest kruche, ale takze niekonieczne. Jak mowit Lao Tsy: ,niebiosa nie sg uprzejme”. Nasze

przyjemnosci czy troski nie s3 centrum wszechswiata. Artysta zdaje sie przyjmowac podobna

perspektywe. Wycisza emocje. Na jego ptétnach panuje dystans, czasem ciel usmiechu. Nie

4 rzadza tu uniesienia i zachwyty — ani tworcy, ani potencjalnego widza. Chodzi raczej o tak gtebo-

O BOJ ET N Y S P O K OJ K RAJ o B RAZ U kie wejscie w obserwowany krajobraz, by dostrzec to, co rozposciera sie juz niemal poza konkret-
nym ludzkim doswiadczeniem. O widok piekny, ale i obojetny na nas. Nie nasz.

Agnieszka Skolasinska

Obrazy Jacka Swigulskiego ciaza od realizmu ku abstrakcji. Od konkretnego pejzazu do jego
kwintesencji. Widoki Himalajow, Bieszczad, Jury Krakowsko-Czestochowskiej czy wreszcie okolic
nadwislanskiej Nieszawy w jakis sposdb sa do siebie podobne. A raczej artysta szuka w nich tego
samego piekna, wynikajgcego z harmonijnego rytmu linii, ksztattéw i barw. Buduje swoim wni-
kliwym patrzeniem mosty miedzy jedyna w swoim rodzaju wrazliwoscig a obojetnym spokojem
krajobrazu, ktéry nie dba o to, czy jest ogladany, czy sie komu podoba.

Nic w tych pracach nie krzyczy, nie szarpie. Nic nerwowo nie domaga sie uwagi. A jednak ich
spokoj rozsadza estetyczne schematy. Jacek Swigulski rejestruje niepokojace, ale tez niezwykle
uwalniajgce zdziwienia tym, jak kompletny jest swiat bez nas. Bezkompromisowos¢ tej twérczo-
$ci wyrasta z ¢wiczenia chtodnej akceptacji ludzkiej nieistotnosci.

Nigdy nie widzimy tego, co jest, a tylko to, co widzimy. Cho¢ we wspotczesnej kulturze tak ceniona
jest indywidualno$¢, w gruncie rzeczy nie jest ona niczym szczeg6lnym. Wszyscy jestesmy na nia
skazani. Swiata doswiadczamy zawsze w sposdb jednostkowy, zawsze za posrednictwem tylko
naszych zmystéw. Wéréd nich nie mamy - jak pisata Wistawa Szymborska w Rozmowie z kamie-
niem - ,zmystu udziatu”. Poetka przewrotnie dowodzi, ze stawka bezposredniego wnikniecia
w inne istnienia jest tylko zaspokojenie ciekawosci. Lecz to nieprawda. Jesli zamkniemy sie
w kregu naszego pojedynczego zycia, jesli zbyt kurczowo uczepimy sie wtasnej wyjatkowosdi,
doswiadczamy samotnosci i erozji sensow. Jestesmy pojedynczy, ale — o paradoksie — nie samo-
wystarczalni.

Gtéwna osia refleksji w malarstwie Jacka Swigulskiego wydaje sie napiecie miedzy kruchym
w sobie byciem, ciasnym swiatem ja a tym, co poza nim, co na zewnatrz, w co ja stara sie wyjrzec
lub w siebie wchiongé. Puste, uproszczone pejzaze przypominajg, ze nie az tak wiele od nas MONOCHROMAT BIESZCZADZKI, 2018, akryl na ptycie, (4 x) 90 x 105 cm
zalezy. W naturze nie potrzeba architektéw zieleni, zeby powstawaty idealnie skomponowane THE BIESZCZADY MONOCHROM, 2018, acrylic on the wood plate, (4 x) 90 x 105 cm
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soothing. Loneliness is transformed into existence in the world. In those paintings the “I” usually
remains outside of the frame and becomes a gaze melting into the landscape.

This perspective can be unsettling such as those statements which claim that “our being” is
fragile and unnecessary. As Lao Tsy said “the heavens are ruthless”. Our pleasures and sorrows
are not the center of the Universe. The artist introduces a similar perspective. He numbs emo-
tions. His canvases evoke the feeling of aloofness, sometimes giving us a hint of smile. They lack
ecstasy and enchantment of both a potential viewer and the artist. Rather, they prioritize the
total immersion in the presented landscape to discover something that goes beyond the human

T H E I N D I F F E R E N C E o F T H E C A L M experience. To discover the beautiful and indifferent landscape which does not belong to us.

Agnieszka Skolasirnska

LA N DS CA P E translation: Dominika Bernacka

The paintings of Jacek Swigulski shift from realism to abstractionism, from concrete landscapes
to their essence. The panoramas of The Himalayas, Bieszczady Mountains, The Krakow-Cze-
stochowa Upland or the riverine town of Nieszawa are somehow similar. Or maybe the artist
himself searches in them for the same beauty, the same rhythm of lines, shapes and colors. His
observation welds unique sensitivity to the indifferent and calm landscape that does not seek for
applause or attention.

Nothing in those artworks screams or trembles. Nothing demands attention. Yet their calmness
shatters aesthetic norms. Swigulski registers the uncanny but liberating feeling that the world
is complete without us. The uncompromising nature of the paintings would not be possible
without the calculated acceptance of human irrelevance.

We never see things as they are, we only see what we see. Despite the fact that modern culture
values individuality, it is not a special quality. No one can escape it. Our experiences of the world
are individual and always channeled through our senses. We lack as Szymborska wrote in her
poem Conversation With A Stone — “the sense of taking part”. The poet states that the access
to other beings is a result of the need to satisfy one’s curiosity. It is uncorrect. If we remain in
our singular circle of life, convinced of its greatest value, we suffer loneliness and the eruption of
senses. We are singular but ironically insufficient.

Swigulski’s works reflect on the tension between the fragile and compact world of “I” and eve-
rything that is beyond, outside of it, what “I” tries to observe or capture. Those bare, simplified

landscapes remind us that not that much depends on us. The perfectly arranged panoramas

need no green architects. They do not need grand talents or a sublime audience. Beauty does ZAPATRZENIE, 2013, olej na ptétnie, 50 x60 cm
not have to be chased or created. It exists, only if we allow it. The awareness of this fact can be REVERIE, 2013, oil on the canvas, 50 x 60 cm
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PEJZAZ WEWNETRZNY

Z hierarchig tematéw malarskich czas obszedt sie okrutnie. Ustalony w XVII w. przez francuska
Akademie Krélewska porzadek uznawat motywy historyczne i religijne za najwazniejsze (bo
zwigzane z miarg wszystkiego — cztowiekiem i jego najbardziej doniostymi osiagnieciami).
Kolejne byty: portret i sceny rodzajowe (réwniez z powodu odniesiert do postaci ludzkiej). Naj-
nizsze szczeble tej drabiny przypadty pejzazowi i martwej naturze, gdyz nie byty one w stanie
odda¢ heroizmu cztowieka i propagowaé wyzszych wartosci. Przewijamy historie do przodu
o ponad 300 lat i okazuje sie, ze tematyka historyczna i religijna jest praktycznie martwa, podczas
gdy pejzaz i martwa natura wciaz zyja i maja sie dobrze. Mozna wskaza¢ wiele przyczyn takiego
stanu rzeczy. Wydaje sie jednak, ze w epoce sztuki wyemancypowanej, w ktérej ceni sie indywi-
dualizm, a forma jest samoistnym uzasadnieniem istnienia dzieta, to wtasnie pejzaz wyzwolony
z brzemienia anegdoty — nie potrzebujacy pretekstu w postaci fabuty i dydaktyki — okazuje sie
wcigz przepastnym poligonem doswiadczalnym dla r6znych koncepcji artystycznych.

Z poligonu tego korzysta Jacek Swigulski w swym najnowszym cyklu ,Powroty”, testujac zagad-
nienia malarskie ujawniajace sie w konfrontacji z bogatym krajobrazem Jury Krakowsko-Czesto-
chowskiej i Bieszczad. W malarstwie tym na pierwszy plan wysuwa sie przestrzen. Nie powstaje
ona jednak w sposéb konwencjonalny. To przestrzen, ktéra za nic ma perspektywe albertiarska
- nie pozwala liniom zbiega¢ sie na horyzoncie, nie zageszcza powietrza w oddali. Artysta nie
prébuje wiec przechytrzy¢ widza w sposéb oczywisty, rzutujac gtebie na ptaski ekran blejtramu.
Zachowuje szacunek wobec fizycznych wihasciwosci podioza malarskiego, tak trafnie okreslo-
nych niegdys przez Maurice'a Denisa. Otrzymujemy kompozycje, ktore opieraja sie na uktadzie
streficznym - wzajemnej relacji kolejnych planéw i zawartych w ich ramach ksztattéw. Artysta
oddaje sprawiedliwos$¢ naturze jako zrédtu inspiracji, odnajdujac w niej ukryte proporcje linii
i ptaszczyzn oraz niedostrzezone przez innych zestawienia barw. Bierze sobie za cel przedstawienie
na ptétnie surowego, intuicyjnego obrazu przyrody, dlatego rozposcierajacy sie przed jego oczami
krajobraz sprowadza do bazowych elementéw formalnych. W swej istocie $wiat jest geometryczny,
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a przynajmniej moze tak by¢ postrzegany. Ogladajac te obrazy, czekamy, az pole uprawne stanie
sie szachownica, a pasmo gorskie — kawalkada trojkatow. Swigulski, cho¢ wyraznie cigzy ku abs-
trakgji, nie idzie tak daleko, bo nie zadowalajg go jednoznaczne rozwigzania. Jego paliwem nie
jest bezwzgledny radykalizm. Raczej rados¢ eksperymentowania przy zachowaniu swiadomosci
waloréw i ograniczen materii malarskie;j.

Czy malujac nature, uwzgledniac to, co widzimy, czy to, co wiemy? Wiadomo, ze widzenie jest
procesem ztozonym, opartym w takim samym stopniu na instrumencie optycznym, jakim jest
oko, co na wiedzy, ktéra warunkuje postrzeganie. Uprzywilejowanie jednego narzedzia oznacza
sthumienie drugiego. Jacek Swigulski na linii miedzy tymi biegunami sytuuje sie blizej oka.
Jako artysta intuicyjny obiera wrazeniowos¢ za swego przewodnika. Nie godzi sie, by nadmiar
informacji o otaczajacym Swiecie zmacit klarowno$¢ jego wizji. Odrzuca sktadniki oczywiste
i zarazem niepotrzebnie komplikujace kompozycje - syntetyzuje. Pomija budynki, zwierzeta,
ludzi. Skupia sie na rytmie, jaki wytania sie z obserwowanego fragmentu rzeczywistosci - bada
jego strukture. Podkresla niektére ksztatty — zarysowuje wzgérza i doliny, wydobywa odcinajace
sie swa bielg ostance, pozwala wi¢ sie rzekom i szlakom - maja one jednak za zadanie ukazac
pewne ogdlne zjawiska, wzory tkwigce w naturze. Na gruncie malarskim zas ptaszczyzny bytuja
w stuzbie podziatu.

Uproszczone ptétna zostawiajg miejsce na oddech, oddziatuja na wyobraznie barwa. Kolor méwi
o temperaturze powietrza, sugeruje pore dnia i roku. Czasami catg opowies¢ pointuje zwiezte
pociaggniecie pedzla — czerwony odblask zachodzacego storica w rzece lub jasniejsza linia hory-
zontu miedzy ciemnym granatem nieba i ziemi. Niekiedy otrzymujemy zaledwie sugestie jakie-
gos faktu przyrodniczego. Reszte musimy dopowiedzie¢ sobie sami. Odnalezienie sie w tym ma-
larstwie wymaga pewnej dozy samodzielnego (i abstrakcyjnego) myslenia. Jacek Swigulski nie
serwuje nam pocztéwkowych truizméw na temat najpiekniejszych zakatkéw Polski. Odwotuje sie
do naszego doswiadczenia, zdolnosci rozpoznawania zjawisk, a przede wszystkim do wyobrazni,
ktdra — jak w muzyce — dookresli obserwowane zdarzenia lub odczyta je na nowo.

W obrazach Jacka Swigulskiego nie o same widoki chodzi, lecz o sposéb postrzegania natury.
Malujac artysta uzewnetrznia odczucia — zaréwno te, ktére wywotuje kontakt z przyroda, jak
i te towarzyszace mu podczas procesu twdrczego. Tym samym uczy nas przezywac krajobraz
i przestrzen w nowy sposéb. Wiele moéwi sie o tym, jak bardzo natura inspiruje sztuke, zapomina-
my jednak, ze ten mechanizm dziata w obie strony. Sztuka inspiruje nature. Tworzy przeciez jezyk
wizualny wptywajacy na nasza percepcje. Z obrazéw i zdje¢ uczymy sie dostrzegac estetyczne
aspekty otaczajacego nas Swiata. Oscar Wilde przypisywat Jamesowi Whistlerowi ,wynalezie-
nie” mgty. Towarzyszyta ludziom przez wieki, ale faktycznie zobaczyli ja dopiero dzieki sztuce.
To oczywiscie przyktad malarstwa wagi ciezkiej. Jednak podobnych odkry¢ (niewazne w jakiej
skali) mozna dokonywac wiele, na wtasna reke, w kontakcie z tg czy inng twdrczosciag — mam tu
na mysli zaréwno artystéw, jak i odbiorcéw. Dlatego malarstwo krajobrazowe — dzieki otwartosci
na wrazeniowosc i subiektywizm — zawsze bedzie miato nam co$ jeszcze do przekazania. Nie jest
przeciez jedynie opowiescig o naturze, ale o jej do$wiadczaniu. Te wtasnie zalete Jacek Swigulski
wykorzystuje w swoim najnowszym cyklu. Przenoszac na ptétno obraz otaczajacego go swiata,
maluje jednoczes$nie pejzaz wewnetrzny.

Pawet Jagietto




INTERNAL LANDSCAPE

Time has dealt brutally with the hierarchy of painting themes. The order established in the 17th
century by the French Royal Academy recognized the historical and religious motifs as the most
important (because they were related to the measure of everything - man and his most impor-
tant achievements). They were followed by the portrait and genre scenes (also due to the refe-
rences to human figure). The lowest steps of this ladder were occupied by the landscape and still
life, because they could not reflect human heroism and propagate higher values. If we move the
story forward more than 300 years, it will turn out that the historical and religious subject matter
is practically dead, while the landscape and still life are still alive and well. We can indicate many
reasons for this state of affairs. However, it seems that in the era of emancipated art, in which
individualism is valued and the form is an autonomous substantiation of the work’s existence,
the landscape freed from the burden of anecdote — not needing a pretext in the form of a plot
and didactics — turns out to be still a vast testing ground for different artistic concepts.

Jacek Swigulski uses this testing ground in his latest cycle “Returns”, testing painting issues that
manifest themselves in the confrontation with a rich landscape of the Krakéw-Czestochowa
Upland and the Bieszczady mountains. In this painting, space is comes to the forefront. Yet, it
is not developed in a conventional way. Such space has no respect for Alberti’s perspective - it
does not let the lines to join on the horizon and it does not thicken the air at a distance. The artist
does not try to trick a viewer in a straightforward manner, projecting the depth on a flat screen
of stretcher. It keeps respect for physical properties of the painting substrate, which was once
so rightly defined by Maurice Denis. We achieve compositions that are based on a zone system
— mutual relationship of successive plan designs and shapes contained within them. The artist
does justice to nature as the source of inspiration, finding in it hidden proportions of lines and
planes and unnoticed sets of colors. He aims at presenting a raw, intuitive image of nature on the
canvas, which is why he brings the landscape extending before his eyes to basic formal elements.
In essence, the world is geometrical. Or at least it can be perceived as such. While watching these
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painting we are waiting for a farming field to become a chessboard, and a mountain range -
a cascade of triangles. Swigulski, although obviously attracted to abstraction, does not venture
thus far because he is not satisfied with clear-cut solutions. His fuel is not absolute radicalism. It
is rather a joy of experimenting which preserves awareness of advantages and limitations of the
painting matter.

When painting nature, should we consider what we see or what we know? We known that seeing
is a complex process based to the same degree on an optical instrument such as the eye as on
the knowledge that determines perception. Privileging one tool means suppressing the other.
On the line between these poles, Jacek Swigulski locates nearer to the eye. As an intuitive artist,
he chooses impressionality for his guide. He does not allow the excess of information about the
surrounding world to blur the clarity of his vision. He rejects components that are obvious and,
at the same time, unnecessarily complicate composition — he synthesizes. He neglects buildings,
animals, people. He focuses on the rhythm that emerges from the observed fragment of reality
- he examines its structure. He emphasizes some shapes — he outlines hills and valleys, extracts
outliers that stand out with their whiteness. He allows rivers and trails meander as long as their
task is to illustrate some general phenomena - patterns found in nature. On the painting level,
planes exist in the service of division.

Simplified canvases leave room for breathing, act on the imagination with their colour. The color
tells us about the air temperature; it suggests the time of day and the season. Sometimes the
whole story is concluded with a concise brush stroke — a red reflection of the setting sun in a river
or a brighter line of the horizon between the dark navy sky and earth. Sometimes we only get
a suggestion of a natural fact. The rest is for us to add. Finding yourself in such painting requires
a certain dose of independent (and abstract) thinking. Jacek Swigulski does not serve us post-
card-like truisms about the most beautiful corners of Poland. He appeals to our experience, our
capacity to identify phenomena and, above all, to our imagination which, as in music, will further
specify the observed events or read them out again.

In Jacek Swigulski’s paintings, it is not about the views only, but about the way of perceiving
nature. Through his painting, the artist externalises feelings - both these that entail a contact
with nature and these that accompany him during his creative process. By doing that, he teaches
us to experience landscape and space in a new way. We talk a lot about how nature inspires art,
but we forget that this mechanism works both ways. Art inspires nature. It creates a visual lan-
guage which affects our perception. We learn to notice aesthetic aspects of surrounding world
from pictures and photos. Oscar Wilde claimed that James whistler “invented” fog. It had accom-
panied people for centuries but they really saw it only thanks to art. This is of course an example
of “heavyweight” painting. However, many similar discoveries (regardless of their scale) can be
made on one’s own, through contact with this or other work — | mean here both artists as well
as audience. That is why landscape painting, thanks to openness to sensitivity and subjectivism,
will always have something to tell us. It is not only a story about nature but rather a story about
experiencing it. Jacek Swigulski uses this advantage in his latest cycle. By transferring an image of
surrounding world onto canvas, he at the same time paints an inner landscape.

Pawet Jagietto
translation: Dobrochna Jagieto




z cyklu Powroty, PRZYSTAN |, 2014, olej na ptétnie, 50 x 70 cm z cyklu Powroty, PRZYSTAN II, 2014, olej na ptétnie, 80 x90 cm
from the Returns series, HAVEN |, 2014, oil on the canvas, 50 x 70 cm from the Returns series, HAVEN Il, 2014, oil on the canvas, 80 90 cm
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z cyklu Powroty, PRZYSTAN lIl, 2019, olej na ptétnie, 54x73 cm z cyklu Powroty, PRZYSTAN IV, 2019, olej na ptétnie, 54 x73 cm
from the Returns series, HAVEN lII, 2019, oil on the canvas, 54 x 73 cm from the Returns series, HAVEN 1V, 2019, oil on the canvas, 54 x73 cm
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z cyklu Powroty, PRZYSTAN V, 2020, olej na ptétnie, 71 x91 cm
from the Returns series, HAVEN V, 2020, oil on the canvas, 71 x91 cm

detal »
detail »
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z cyklu Powroty, PRZYSTAN VI, 2021, olej na ptétnie, 90 x 140 cm z cyklu Powroty, PRZYSTAN VII, 2021, olej na ptétnie, 90 x 140 cm
from the Returns series, HAVEN VI, 2021, oil on the canvas, 90 x 140 cm from the Returns series, HAVEN VI, 2021, oil on the canvas, 90 x 140 cm

POWROTY. pejzaz wewnetrzny




z cyklu Powroty, BOROW |, 2013, olej na ptétnie, 70 x90 cm z cyklu Powroty, BOROW l1, 2013, olej na ptétnie, 60 80 cm
from the Returns series, BOROW |, 2013, oil on the canvas, 70 x90 cm from the Returns series, BOROW II, 2013, oil on the canvas, 60 x80 cm
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z cyklu Powroty, BOROW llI, 2014, olej na ptycie, 60 x 103,5 cm z cyklu Powroty, BOROW 1V, 2014, olej na ptycie, 60 x 103,5 cm
from the Returns series, BOROW I, 2014, oil on the wood plate, 60 x 103,5 cm from the Returns series, BOROW 1V, 2014, oil on the wood plate, 60 x 103,5 cm
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z cyklu Powroty, BOROW V, 2019, olej na ptétnie, 70 80 cm z cyklu Powroty, BOROW VI, 2019, olej na ptétnie, 70 x80 cm
from the Returns series, BOROW V, 2019, oil on the canvas, 70 x80 cm from the Returns series, BOROW VI, 2019, oil on the canvas, 70 x80 cm
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z cyklu Powroty, BOROW VI, 2020, olej na ptétnie, 7191 cm
from the Returns series, BOROW VII, 2020, oil on the canvas, 71 x91 cm
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z cyklu Powroty, JURA IlI, 2013, olej na ptétnie, 60 x 70 cm Z cyklu Powroty, JURA IV, 2014, olej na ptétnie, 80 x90 cm
from the Returns series, JURA llI, 2013, oil on the canvas, 60 x70 cm from the Returns series, JURA IV, 2014, oil on the canvas, 80 x90 cm

POWROTY. pejzaz wewnetrzny




z cyklu Powroty, JURA'V, 2015, olej na ptétnie, 54 x73 cm z cyklu Powroty, JURA VI, 2015, olej na ptétnie, 70 x90 cm
from the Returns series, JURA 'V, 2015, oil on the canvas, 54x73 cm from the Returns series, JURA VI, 2015, oil on the canvas, 70x90 cm
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z cyklu Powroty, JURA VII, 2015, olej na ptétnie, 35 x45 cm
from the Returns series, JURA VII, 2015, oil on the canvas, 35*45 cm

detal »
detail »
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z cyklu Powroty, JURA VIII, 2015, olej na ptotnie, 54 x73 cm z cyklu Powroty, JURA X, 2017, olej na ptotnie, 70 x 120 cm
from the Returns series, JURA VIII, 2015, oil on the canvas, 54x73 cm from the Returns series, JURA X, 2017, oil on the canvas, 70 x 120 cm
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z cyklu Powroty, BIESZCZADY I, 2015, olej na ptétnie, 60 x 70 cm z cyklu Powroty, BIESZCZADY 1V, 2015, olej na ptétnie, 70 x90 cm
from the Returns series, BIESZCZADY I, 2015, oil on the canvas, 60 x 70 cm from the Returns series, BIESZCZADY IV, 2015, oil on the canvas, 70 90 cm
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z cyklu Powroty, BIESZCZADY V, 2017, olej na ptétnie, 7090 cm z cyklu Powroty, BIESZCZADY VI, 2017, olej na ptétnie, 80 x90 cm
from the Returns series, BIESZCZADY V, 2017, oil on the canvas, 70 x90 cm from the Returns series, BIESZCZADY VI, 2017, oil on the canvas, 80 90 cm
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z cyklu Powroty, BIESZCZADY XI, 2017, olej na ptétnie, 70 x 140 cm z cyklu Powroty, BIESZCZADY XII, 2018, olej na ptotnie, 90 x 140 cm
from the Returns series, BIESZCZADY XI, 2017, oil on the canvas, 70x 140 cm from the Returns series, BIESZCZADY XII, 2018, oil on the canvas, 90 x 140 cm
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z cyklu Powroty, CHANG LA |, 2019, olej na ptétnie, 95 x 120 cm z cyklu Powroty, CHANG LA 1, 2019, olej na ptotnie, 95 x 120 cm
from the Returns series, CHANG LA [, 2019, oil on the canvas, 95 x 120 cm from the Returns series, CHANG LA Il, 2019, oil on the canvas, 95 x 120 cm
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z cyklu Powroty, CHANG LA 1Il, 2020, olej na ptétnie, 95 x 120 cm z cyklu Powroty, CHANG LA 1V, 2020, olej na ptotnie, 95 x 120 cm
from the Returns series, CHANG LA llI, 2020, oil on the canvas, 95 x 120 cm from the Returns series, CHANG LA IV, 2020, oil on the canvas, 95x 120 cm
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z cyklu Powroty, NIEPAMIEC |, 2023, technika mieszana, olej i akryl na ptycie, 100 x60 cm z cyklu Powroty, NIEPAMIEC I, 2023, technika mieszana, olej i akryl na ptycie, 100 x60 cm
from the Returns series, OBLIVION |, 2023, mixed technique, oil and acrylic on the wood plate, 100 x 60 cm from the Returns series, OBLIVION Il, 2023, mixed technique, oil and acrylic on the wood plate, 100 x 60 cm
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WAZNIEJSZE WYSTAWY INDYWIDUALNE:

2023

« Galeria Imaginarium, £DK, £6dz, Powroty - pejzaz wewnetrzny — wystawa malarstwa

2022

« Galeria Stacja Nowa Gdynia, £6dz, Narodziny (w) pejzazu — wystawa malarstwa i rysunku
« Galeria Sztuki Stara taznia, SOK, Suwatki, Wszystko dookofa — wystawa malarstwa i rysunku

« Galeria Sztuki Wspotczesnej, CKiS, Skierniewice, Powroty — pejzaz wewnetrzny — zewnetrzna
wystawa wielkoformatowych wydrukéw prac malarskich

2021

« Muzeum Stanistawa Noakowskiego, Nieszawa, Powroty - pejzaz wewnetrzny — wystawa
malarstwa

« Galeria Sztuki Wspotczesnej, CEKUS, Nakio Slaskie, Pejzaz wewnetrzny — wystawa malarstwa

2019

« Galeria Sztuki Suszarnia, CK Browar B, Wtoctawek, Wszystko dookofa — wystawa malarstwa
i rysunku

2018

« Galeria ReMedium, MGSz, £6dz, Pejzaz wewnetrzny — wystawa malarstwa
« Galeria Sztuki Wspotczesnej, BWA, Sandomierz, Wszystko dookofa — wystawa malarstwa

2016

« Galeria Imaginarium, DK, £6dz, Pod ruchomym naskérkiem ziemi — wystawa malarstwa

2015

« Galeria Sztuki, ECK Logos, t6dz — wystawa malarstwa i rysunku

2014

« Muzeum Kinematografii, Lt6dZ - wystawa malarstwa
« Galeria Sztuki Wspotczesnej, CK Zamek, Szczecinek — wystawa malarstwa i rysunku
« Galeria Sztuki Wspotczesnej, Grand Hotel, £6dZ, Zobaczone - wystawa malarstwa

2013

« Galeria Rynek, MOK, Olsztyn, Zobaczone — wystawa malarstwa

POWROTY. pejzaz wewnetrzny

2012

» Galeria Chtodna 20, SOK, Suwatki — wystawa malarstwa i rysunku

2011

« Galeria Sztuki Katarzyny Napiérkowskiej, Poznan — wystawa malarstwa
» Galeria Nowa, £DK, £6dZ, Czarno-biato-czerwone — wystawa malarstwa
« Galeria Hydrofornia, £SSE, £ 6dZ - wystawa malarstwa i rysunku

2010

» Galeria Sztuki Wspotczesnej, BWA, Sandomierz, (Po)Gadanie — wystawa malarstwa
« Galeria Sztuki Katarzyny Napiorkowskiej, Warszawa, Danae — wystawa malarstwa

2008

« Galeria Sztuki Wspotczesnej, BWA, Sieradz, Kobieta — wystawa malarstwa i rysunku
- Galeria Nowa, £ DK, £6dz, Spigca Wenus — wystawa malarstwa i rysunku
» Galeria 526, POS, 1 6dz — wystawa malarstwa

2007

« Galeria Batucka, MGSz, £6dz, Kobieta — wystawa malarstwa

2002

« Galeria Chimera, MGSz, £6dz - wystawa fotoobrazéw
« Galeria Debiutéw, CZP nr 1, £6dz, Pejzaz ze Sciang — wystawa rysunku i kolazy fotograficznych

2000

« Galeria Eikon, UL, £6dz, 30* 03’ wystawa rysunku i fotografii.

Ponadto w latach 2003-2020 brat réwniez udziat w wielu wystawach zbiorowych, m.in. prac studen-
tow Akademii Sztuk Pieknych w todzi, wystawach poplenerowych i pokonkursowych oraz tematycz-
nych (np. Galeria Platon, Wroctaw — W kregu mtodej figuracji, Galeria Atelier Open, Amsterdam — 10 x 10
Artist).




MORE IMPORTANT SOLO EXHIBITIONS:

2023

« Imaginarium Gallery, £ DK, £6dZ, Poland, Returns — internal landscape — exhibition of painting

2022

« Stacja Nowa Gdynia Gallery, £6dz, Poland, Birth (in) landscape — exhibition of painting and drawing

« Starataznia Art Gallery, SOK, Suwatki, Poland, The Surroundings — exhibition of painting and drwing

« Contemporary Art Gallery, CKiS, Skierniewice, Poland, Returns — internal landscape - external
exhibition of large-format prints of painting works

2021

o Museum of Stanistaw Noakowski, Nieszawa, Poland, Returns - internal landscape - exhibition
of painting

« Contemporary Art Gallery, CEKUS, Nakto Slaskie, Poland, Internal landscape - exhibition of
painting

2019

« Suszarnia Art Gallery, CK Browar B, Wtoctawek, Poland, The Surroundings - exhibition of
painting and drawing

2018

» ReMedium Gallery, MGSz, £ 6dz, Poland, Internal landscape - exhibition of painting
» Contemporary Art Gallery, BWA, Sandomierz, Poland, The Surroundings - exhibition of painting

2016

« Imaginarium Gallery, £ DK, £6dZ, Poland, Under the Floating Epidermis of the Earth — exhibition
of painting

2015

« Art Gallery, ECK Logos, £6dz, Poland - exhibition of painting and drawing

2014

» Museum of Cinematography, £t6dz, Poland - exhibition of painting and drawing
» Contemporary Art Gallery , CK Zamek, Szczecinek, Poland - exhibition of painting and drawing

» Contemporary Art Gallery, Grand Hotel, £6dZ, Poland, Perceived — exhibition of painting

2013

» Rynek Gallery, MOK, Olsztyn, Poland, Perceived - exhibition of painting
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2012

« Chtodna 20 Gallery, SOK, Suwatki, Poland - exhibition of painting

2011

« Katarzyna Napidrkowska Art Gallery, Poznan, Poland - exhibition of painting
« Nowa Gallery, £ DK, £6dZ, Poland, Black-White-Red - exhibition of painting and drawing
« Hydrofornia Gallery, £6dz, Poland - exhibition of painting and drawing

2010

« Contemporary Art Gallery, BWA, Sandomierz, Poland, Chitchat — exhibition of painting
« Katarzyna Napidrkowska Art Gallery, Warszawa, Poland, Danae — exhibition of painting

2008

« Contemporary Art Gallery, BWA, Sieradz, Poland, Woman - exhibition of painting and drawing
« Nowa Gallery, £ DK, £6dZ, Poland, Sleeping Wenus — exhibition of painting and drawing
« 526 Gallery, POS, £6dz, Poland - exhibition of painting

2007

« Batucka Gallery, MGSz, £6dz, Poland, Woman — exhibition of painting

2002

 Chimera Gallery, MGSz, £6dz, Poland - exhibition of photo-paintings
« Debuts Gallery, CZP nr 1,£6dz, Poland, Landscape with the wall - exhibition of drawings and

photo-collages
« Eikon Gallery, UL, Poland, 30* 03’ - exhibition of photography

Moreover, in the years 2003-2020 he took part in numerous group exhibitions (among others exhibi-
tion of works by students of the Academy of Fine Arts in £6dz), post-outdoor exhibitions, post-con-
test and thematic exhibitions (e.g. Platon Gallery, Wroctaw, — In the Circle of Young Figuration, Atelier

Open Gallery, Amsterdam, — 70 x 10 Artist).
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